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I Zast pca itlera 
przemawia przez tajne radio 

• 

wre n "CT n 

Pierwszy zastępca i prawa ręka 
Adolfa Hitlera, osławiony Martin 
Bormann, poszukiwany był gorącz
kowo przez władze alianckie w 
Niemczech od wielu miesi<łcy. Już 
wielokrotnie podawano do wiado
mości, że zginął on z całą pewno
ścią i przedstawiano „autentycz
nych" świadków jego śmierci. 

ROK I Ł6dt. niedziela lS wmeśnla 1948 roku Nr 238 Obecnie, jak donoszą ze Stutt4 

----!---------------------------------------:..----ogartu, nie ulega wątpliwości, że 

Drugi „Gdańsk" na Adriatyku nieuchwytny Bormann żyje i dzia
ła. 

Głos jego był ostatnio trzykrot
ie słyszany przez radio. Za pomo

cą tajnej radiostacji wzywał on 
Niemców do „wytrwania", i zapo
wiadał „lepsze czasy". „„„_.„mm_. ... „„„„„ ... ....-
Spadek dolara 

Chcą uczynić zeń ko onię brytyjską. - -Polski głos 
„ vicekrólH ? 

na qieldach ś illl lowych 
Na giełdach światowych notuje się nie

przerwany spadek wartoScl dolara. Zjawi. 
sko to wywołało wi~Jkie zaniepokojenie 
w amerykańskich sferach finansowych. 
Jest rzeczą powszechnie wiadomą, ie w 

ostrzegawczy. - Czy w rieście ma być 
Na posiedzeniu wloskleJ komis.Jl feryto

rlalno-politycmej głos zabrał delegat Pol
ski Winiewicz, który bronił sta•nowiska 
Jugo5ławll w sprawie Trle!tu. Winiewicz. 
przyipomniał, że traktat wersalski nie 
przerwał więzów Gdańska z Rzeszą nie
miecką. Trzeba statut Triestu tak opraco. 
wać, aby jego więzy z Włochami zostały 
zerwane. W tym celu należy połączyć 
Triest z Jugosławią unią celną, monetarną 
I silnymi więzami gospodarczyll\I. 

Na tymże posiedzeniu przemawiał ~ów
nież minister Mołotow, który oświadczył, 
że Triest nie może hyc uważany za kolo
nię brytyj~ką lub coś w tym rodzaju. Przy. 
pomniał, że Rada 4 Ministrćiw posta::iowl
ła statut Triesin r~przec na i saóacb de
mokratycinych i Związek Radziecki tego 
!)ostanowienia ściśle się trzynrn. 

Wielka Brytania życzy sobie oddania 
władzy nad Triestem cudzoziemskiemu 
gubernatorowi, podczas gdy, trzymając się 
zasad demokratycznych, Związek Radziec
ki pragnie władzę złożyć w ręce Zgroma
dzenia Ustawodawczego. 

Na czele rządu triesteńskiego będzie sta 
ło 3 cudzoziemców: gubernator., zastępca 
gubernatora i szef bezpieczeństwa. Moło
tow porównał stanC>wisko gubernatora ze 
stanowiskiem wicekróla Indii. Wielka Bry 
tania, dodał Mclotmv, chciałaby widzieć 
w Trieście tego rodzaju rząd, Jakiego dziś 
już żaden naród nie chce. 
Mołotow skrytykował również proJek

ty amerykański i francuski. Następnie Mo
łotow zapro:l)onował przepTowadzenle cał
kowitej demilitaryzacji Triestu. W przeclą 
gu 30 dni po podpisan1u traktatu pokojo. 

Grecja prowokuie 
„incydenty eran;c:zne" z Jugos,awią 
Ga.zeta albańska „Baszkiri" donosi o na

padach faszystów greckich na terytorium 
jugosłowiańskie i pisze, że wypadki te do
wodzą, że trzeba wreszcie położyć kres na 

wego z Italią, wojska sojusznicze powfn-1 zapewnić moona tylko dzięki współpracy Stanach Zjednoczonych dolar równoważny 
ny całkowłde opuścić okręg Triestu. Ra- wielkich państw z małymi. I f~st obecnie fednef trzeciej jego warłośd 
da BeZipleczeńsłwa winna być wyiposażo- **.1< przedwojennej. 
na w dosłatemine siły zbrojne, aby prze- Na komisji wojskowej rozpatrywano żą- . ---
szikodz.ić wszelkiej ewentualnej napaści na dania Albanlt'. do~agaJącef się dalszej re- l Ch11rch·111 contra Attlee 
Wolne Miasto Triest, nie trzymafąc jednak dukcji włoskich stł z.br<>jnych. Wniosek 
swoich oddziałów na jego terytoriU..'11. Albanii zysk.al poparcie ZSRR. Decyzja w B nremierowi nie ~od.obu sili 

Na zttkończenle Mołotow powiedział, że tej spra'W'le zapadnie w przyszłym tygo- • • 
1
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międzyna'l'Odowe bez.pieczeńS\two i 1Pokóf dniu. PO llJ ~ W D l~C 
m:m:::::1 '!!11 nrn111111m1111r·~1!111nmm1n1 ~1111111111111111:1nmm111m;m11~mtt!Ill!Ill!llHll1 '''1111111111!11~111111'''~1111Ul!llllll'lllll! ] Pll!lllllllllllllll!Illlflll!lml!lllil!llllllllllllllllllfillli!rnllllllllllllllll!HIITll!lffffillfillllllll!llllDll111l!llllllHnllr:~:111mm11mmn11111 ! Rzecznik brytyfsklef partii konserwa·tyw-

Jej dwaj 

Siedzi !$obie Germania, 
tłusta i bardzo rada, 

~ 

a pan Be chyli się przed nią 
i „kwiatki" w dani składa . 

Ubiega się o względy 
i bardzo się z tym śpieszy., 
żeby zapewnić sobie 
wzajemność czwartej Rzeszy. 

manci ... 

Bo zaraz, tuż na strome, 
inny pan, dobrze znany, 
szykuje się, żeby także 
hold złożyć mamie Germanii. 

I bukiet „rozmaitych kwiatków" 
za swymi plecami chowa. 
Jaki jest ich gatunek 
wyjaśni · nam jego mowa ..• 

1 nej oświadczył, że opozycja konserwatyw
na żądać będzie dwudniowej debaty w 
sprawie Indii natychmi·ast po zebraniu się 
parlamentu. 
Były premier Churchill prawdopodob

n1e wygło;l przemówienie opozycyjne w 
debacie, w której weźmie udział R.A. But
ler, były podse1cretarz stanu dla In<lii. 

Opozycja zacz.nie od zażądania od rzą
du wyjaśnień w sprawie ustawicznych roz 
ruchów w Indiach. 
, 
Sil m 

Holendrzy graęb!ą lndonezyf czyk6w 
Holenderska agencja informacyjna do· 

nosi, że w Casino w Australii wybuchł 
bunt w oboz1e dla powstańców Indonezyj
skich. Kilkuset jeńców rozstrzelano. Agen. 
cja donosi, że powstańcy umierali z okrzy
kiem na ustach: niech żyje republika lndo
nezyfskał 

Rozsądny Amerykanin 
11 po!itvce SI. Ziedcoczonvch 

Na zebraniu przedwyborczym w Stanach 
Zjednoczonych senator Pepper wygłosił 
przemówienie, w którym powiedział, że na
ród amerykański pragnie wiedzieć, dlacze· 
go amerykańskie siły zbrojne stały siQ 
symbolem obrony faszyzmu i monarehiz. 
mu. W imię czego dyplomacja amerykań
ska zmusza flotę amerykańską do wycią.· 
gania dla Wielkiej Brytanii kasztanów z 
ognia Bosforu, Suezu i Palestyny? 

Rady Bez.~lecz~ństwa, k!órzy nie.wierzą Rząd angielski ataku1·e robotników .. 
w niebezp1eczenstwo grozące pok01owl ze 
strony Grecji, może wypadki na granlcy 
Jugosłowiańskiej wreszcie otworzą oczy. 

Strajk marynarzy 
trwa nudni w USA 

Strajkujący w Stanach Zjednoczonych 
marynarze pomimo uzyskanej podwyżki 
do pracy nie przystąpili_ NaiStąpiło to dla 
zadokumentowania solidarności z Innym 
związkiem mairynalI'ZY, który właśnie 
strajk rozpaczął. 

Robotników na bruk 
wyrzucają Angl:cy w Iranie 

Prasa irańska donosi, że Anglo-irariskie 
Towarzystwo Naftowe przeprowadza dalej 
redukcje robotników, szczególnie uczestni
ków ruchu robotniczego ł aktywnych 
działaczy robotniczych. 

odcięto wodę, gaz i elektryczność.-Aresztowania wśród komunistó! 
Sprawa l>raku mieszkań dla bezdom

nych robptników londyńskich staje się co
raz bardziej palącą i obecnie już szerokim 
echem odbija się ona w opinii całego 
świata. 

Jak tuż donosiliśmy, pozbawieni dachów 
nad głową robotnicy, pozajmowali wielkie 
i lukmsowo urządzone gmachy magnatów, 
które nie były zamieszkane przez właści
cie!J!, pos1adauących większą ilość takich 
pomieszczeń. 

Uczyniono wielki krzyk o „bezprawne 
włamania do cudzej własności" i rząd przy 

stąpił do energicznej akcji, stając w obro
nie magnatów i wielkich posiadaczy. Poli
cja londyńska nie z.dolała Jednak usunąć 
robotników z zajętych miesz.kań, albowiem 
w obronie stanęły wielotysięczne tłumy ich 
towarzyszy pracy, uniemożliwiając eksmisję. 

Wobec takiego stanu rzeczy władze przy 
stąpiły do „generalnej blokady" gmachów 
zajętych przez rodziny robotnicze. 

Domy otoczono kordonami policji. Od
cięto całkowicie dopływ wody, gazu i 
ełekłryczno§ci. Zamierza się w ten sposób 
z.musić robotników do „dobrowolneao" 
opuszczenia zakłych mieszkał\. 

Całą sprawę wykorzystaino dla wielkief 
nagonki przeciw partii komunistycznej, na 
którą zrzuca się winę za „sprowokowa
nie" ( ?) tych wypadków. Onegdaj aresz. 
towano w Londynie S-du członków władz 
naczelnych tef partii. 

Zapowi.edziaino „bezwzględną walkę prze 
ciw samowolt I w obronie własności pry· 
watnej". 

Dzięki polityce „socjaHstycznego" rządu 
brytyjskiego, szary robotnik londyń~ki stof 
w obliczu zimy, którą wyoadnle mu spę~ 
dz.lć pod gołym niebem. 



1 o jest „demokracja" 
• 

DWIE SIOSTRY. Duro momentów w 
pG>Wieści „Podaj mi al'oń" VIZt°{>ćych jest z 
przeżyć· osobistych jej autora., nie jest o.n 
jednak „Zbignieweni", jak. Panie przypusz· 
qą.ją. Andrzej Żal1ski . przebywał dłuższy 
czas w więzieniu na Sterlinga w Łodzi, w 
Oświ'ęc,"'imiu oraz irmych obozach koncen• 

m • DJC 
Murzynów mordują bez żadnych powodów i zupełnie bezkarnie 

tracy jnycl1. 
. ::; Z Ameryki coraz częściej dochodzą W tymże samyni stanie Georgia był cowała kiedyś szwagierka Rogera. 

M. L. KomisjQI. MieszkĘiniowę :n.ię.iwąt'Pli· wiadomości o oburzających wypadkach jeden jedyny murzyn uprawniony do Ona właśnie wymogła na Harriso-
wie rozpatrzy Pana podanie. To, że jęst samosądu nad murzynami - prawo głosowania. Na drugi dzieti po podbu- n::,, aby złożył -0n za Rogera 600-dola· 
Pan robotnikiem w „Społem", a nie w fa· linczu odżywa w „demokratycznej" rzającej mowie polityka amerykańskiego \rową kaucję, celem jego wcześniejsze· 
bryce, nie Wf'lyr>ie na decyzję Komisji. My Ameryce. z•ostał on zastrzelony. go zwolnienia. 
nie mamy wpływu na jej wstanowienia. f Zj~wisl~~ ~emu jow~rzyszy tzr?s~ k Bardzo charakdtkerystrc;ne d stano~i- Przed więzieniem czekali na Ra.ge-
Zgloszeń o mieszkania jest bardzo wiele, atszy~ ows UC wp ywow . po d ~ugłielJ sło hw tyni wyt ~a ut za1ą są wprzysldęł- ra: Harrison, żona Rogera, szwagierka 
stąd zapeW!lle zwłoka. s rome oceanu oraz wzmozona z1a a - g yc , rozpa ru1ący ę sprawę. ysze . . . . „ . zyni Wszys· 

.•. ność ooławi1onego Ku Klux Klanu i in- on bowi·em z założenia, że zabójca mu- l Je/ .m1~z, .o~zywtscze m::-rh d ". Harn' 

.„ h f k" h · „ d · lal l . b . " cy za1e 1 m1e1sca w samvc o zie -NIESZCZĘ;śLIW A ZOSIA u;i.k©chala nyc aszystows 1c orgamzacp. rzyna „ zza we w asneJ o rome . sona. · 
„1·,.. i pyta, J'ak wyznać sw~J··"" miło@ó chlop- Podburzającą kampanię przeciwko Inny znowu wypadek linczu jest je- Gd l ł b k d . 0 

.- "" "" • ł · b .J. • • h kte t y wóz zna aiz s[ę o o rewnu;r cu„. którego WQale lilie znĘ1· . .4astĘ1rl'Ów się, murzynom zorgamzowa m. m. znany szcze aruz1e1 c ara rys yczny. d ba _1 

''Nieszozęs'liwa Zosi"", czy to n<"'P"'Wn. 
0 amer.ykański polityk. ~ Gene Talmadge. W więzien. iu w Monrae, .poło. żonyni nego mostu, przerzuconego na glliłt" 

"' "' "' N d b · d b h b Atl t k d ł 27 styni P'otokiem Apalachee - naprzeci· jest miłość? Bo nam się zdaje, żę Tobie a 1e nym z ze ran pr:e wy orczyc._ na . wy rzezu an y u s1e zrn - wko nich pojawiła się grupa 20 biały~ 
poprostu ten chłopiec podoba się zewn~trz· - p. Talmadge kandy_du1e na stanowi letm mur~yn Roger Malc~ln,, s:~azany mężczyzn, uzbrojonych w karabiny i pi
nie. Niestety, 0 ile przypadek jak.i$ nie zet· sk~ g;ibernat.ora w połn·ocno - ~mery· na 10 dn.1 _ ar2sztu za zramerne. białego. 
knie Was ze sobą, nie widzimy sposobu, że- kans~k1?1 stame _G;eorg1a - ~stąp1ł ~tak Kt6re1s no~y. wszedł do celt murzl- stolety. 
b P~ · la s o'. ·aoal ]e.;.,,.11- ńo na· skrn1n1e szow1mstycznym1 hasłami w na zastępca m1e1scowego szeryfa, os· Zatrzyniawszy samochód, dowódca y ant pozna w ] l V • UV 1'5 . k d , • t • ' d ' • • h ł ' ł ' ń k' • wet Pani pozna przez iakiechś znajomych stosun .!'l . o murzyn?w•. ze owoce ~J ~~a. czaiąc, ze prz1'.1ec a .po ,mego w a owe1 6 rupy - wyso 1 męzczy~na w 

t k ·a · ~ d · p · „mowy nie dały na s1eb1e długo czekac. scic1el fanny, Harrison, u ktorego pra- dwurzędowym brązowym ubraniu - o w az ym rane me ra.r zimy am wy- · z "l l h d 
, 1 ć M . gł b t t 1 . po eci wyw ee z samoc o u czworo . 

~na;a~ m~ swy~:
1 

~CZU • o. o y 
0

, y- Kom 1· klF wf· ro li owy c b okularach murzynów, których przyw. ią~ano do ro· :' 0„.,8 W. zraztc.k akwsze męzczy.ma mu~ , . ~ „ ' snącego w pobliżu piasczystej drogi 
st zromc pierwszy ro . · d b * . ' . . ę~ 

STEFCIA o. Panno Stefciu ....... jeżeli . Harold Lloyd kręci nowy filnt Trzy salwy z karaJbinów uśmierciły 
normalna nauka tak Panią .,..,""'ZY to 1·ak . . . . \ . . . murzynów i murzynlki, sam Harrison z . . · , , · . :·•.-- : . Czy pam1ętac1e rogowe okulary 1 ich J uz · medługo więc zobaczymy Harolda . . - . . . 
moze Paru myslec 0 zrobtemu w cu~gu ro- wiecznie roześmianerro właściciela w słom- Lloyda na ekranie. Nowy film jego będzie tru~em us~edł z zyciem, gdyz 1 Jego 
ku dwóch klas? Trze~a na to. wielkiego_ kowym kapeluszu? t"> się nazywał „Harold Didlebock", gdzie zno- chciano zhncz?,~ać - „z~. pomoc oka-
wysi1Jcu. Naszym zda;mem, powm.na Pam Harold Lloyd nie dorównywał wprawdzie WU ujrzymy m, in. bohatera huśtającego zaną R~gerowi ·. . . 
pz:zemęczyć się jeszcze te dwa lata w szko- Chaplinowi pod żadnym względem, był je- się głową na dół przed oknami najwyższego Harrison poWladonuł szeryfa o z.bro 
le, otrzymać małą maturę i, i wtedy zade· dqak najbardziej popularnym· po wielkim piętra „drapacza chmur". Harold Lloyd jest dni. Za ujęcie sprawców ogłoszona zo· 
cydować o swoim dalszym losie. Narazie Oharlie komikiem filmowym. przywiązany jedną nogą do łańcucha, do stała „nagroda'\ jak dotąd jednak nirkt 
powinna Pani starać się . wzmocnić, chyba O t t . • . n k .1 rn~s drugiego końca którego przywiązany jest się na nią nie połasił. . 

1 1_ _. N" h p . , s a.m swoJ 1 m na ręc1 on w <> rozjuszony lew . macie szkolnego e..1<arza. zec am cos roku. Nie chciał wprawdzie wycofać się z W t 
1
. . d. . . Powyższe wypadki nie są wyjąt.l{lem 

d d · · b 1 b" · d e a „.1 1 . · ą P iwe Je nak1 czy te stare tricki spo- f l . . „ . A ora z1, ze y os a teme, spowo owan z • 11 mu, a e zadna z proponowanych mu na- d b . . d 'ś br . . kt, . t ~ a a rasowe) menaw1sci w meryce 
paler:ie_m ~c, szy~ie~ minęlo. Wydaje sięlstępnie ról ~ie odpow~adała mu. . b~r~~~ :t: z!~enh~. icznosci, oreJ gus Y ~daj~ c?raz więc;j pl.onów. Stan ~n 
Paru, ze facma, za1ęc1a praktyczne :-- ~o Ostatecznie, gdy się ma w maJątku Cieka-\vym szczegółem jest źe podczas me zmkme prędze), mm zasady row-
rzeczy niepotrzebn~. W życi~ d_kazu1e ~tę „sk:omnych". ,20 mmonów dolarów, można gdy Harold Lloyd obejmuje ' znowu swoje ności, demokracji i wolności z pustych 
często, że to, co, 1ako uczmow1e, uwaz~- sobie pozwolrn na kaprysy. miejsce w produkcji Hollywoodu jego 22- słów nie staną się czynem. {z). 
liśmy w szkole za zupełnie zbędne, nar W ręce Harolda wpadł jednak scenariusz letnia córka Gloria debiutuje w filmie 
więcej nam się potem w 'Życiu przyda- tak bardzo frapujący, że odrazu zgodzi.ł: się- „Bella donna". I ona, jak jej ojciec, no-lr--------------~-
wało. nakręcić film i zagrać w nim główną rolę. si ... okulary w rogowej ,oprawie. _TEATR „BAGATEL...\'' _ Piotrkows_ka 94 

* MALINKA Z ŁODZI. Ciekawai:.iest Pa· 
ni, kto otrzymał nagrodę za etykiety na 
zapałki. Może zwróci się Pani do Mono· 
polu Zapałczanego w Warszawie. ... ... 

PAŃSTWOWA CENTRALA HANDLOWA W ŁODZI 

podaje do wiadomości, że w DZIALE SPOŻYWCZYM 

można nabyć hurtowo 
przy ul. Kilińskiego 88 

WINOGRONA WĘGIERSKIE 
w cenie zł. 100.- za 1 kg. brutto za netto. 

... śmiejmy się, kto wie c.zy »BLHNIAK« 

potrwa jeszcze dwa tygodnie. 

(-)A. DYMSZA 
(wg Beaumarchai.,3} 

Dziś 2 przedstawienia. Pocz. o godz. 16.30 
WICIA. Jeżeli „On" znalazl ju.ż sobie 

Inną - nic na to Pani poradzić nie .rrioie. 
Trzeba sobie tę ,;milość" wyperswądoi>1ać. ł1111i.. Musi pani mieć ambioje. ,...., ________________ _ 5892, ·--i-19_._30_._K._as_a_cz_y_nn_a ___ c-ały--d-zi-·e_ń_. ---• 
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Codzienna nowelka ,„8xvressu" 
„Miły Panie Doktorze! „Szanowny Panie Doktorze! . III I V 

Sześć listó Uważam, że to bardzo miłe z Pana• Pan znióiw się nie zjawił. Nie znaj· 
strony, że Pan dotąd nie odpowiediział dwje słów, by nazwać właściwie pań· 
na moje listy. Mik1z,enie to WiSkwwje skie postępowanie. Je.st rzeczą niesły-

I mnie. A1le nie daje mu to jeszcze pra- najwyraźniej, że zdaje Pan sobie sp.ra- cha,ną, by nie odpowiadać kobiecie 
p . " D k!to 

1 
wa zaGhowywać sie w takj sposób, wę, że niewłaściwie Pan postąipił i na li.sity i nie przyclhodz.ić na wy·zna-

Szanowny ame 0 ' · rze jak Pan sie zachowił ! J es tern głęboko obecnie nie chciałlby mnie Pan bardziej czone prze.z nią rende~vous ! Ponie-
Po tym, co zaszlio między nami w.czo- oburzona (oświadczam: „ze mną nic do~knąć. ~e ~a'?ewniam Pana, ż~, nie waż jednak znałam Pana jako gente.1-

raj, czuje się w obowiązku napisać się nie da zrobić". Przytaczam zda- gniewam _się J:UIZ. ~Y zaoszczędz1c te- mana, przypuszczam, że m?si~lo s.1ę 
!kilka sMiW. Oczywiśieie, mogłam do Pa- nie, które wy, mężczyźni, najilepiej lef.onowania do mme, wpadłam. na do- coś stać, co Wrpływa na panskie m1l-
na zateł·efonować, mia.st pisać, ałe rozumieei.e. A mówię je na wypadek, slmnałJ.'.' pomysł. . Gzy chce się Pan Bzenie. 
móg~by Pan to ~le zr·O':?JUmieć - męż- g;dybyśmy się kiedy przypadlkowo spotka~ ze mną _J•:1tro, o godz. 5 po Pragnę wyjaśnić sytuację. Ozy Pana 
czyźni są tak bardzo zarozumiali - spoi!kaili z m;;zanowaniem Lena" południu, na danc1n.g;u, . w hote:Lu Bo- w mych listach cośko1lwiek dotiknęło? 
i 0,8tatec•zinie, moie nie mogłąlbym ston? Jest tam wspaniała muz)l1ka jaz- Pańskie mi1Lczenie denerwuje mnie, 
wiszystlldego, co pragnę powiedzieć II zowa, a muzyka ułatwia kłop.otJliwe P1roszę się ze mną koniecznie sk-0muni· 
telefonic,znie. Zresztą przypominam Szanow1ny Panie Dokitorze ! spotikania, nieprawdaż? Myś'lę, że roz- kować. Oczekmdę pańiskieg;o te·lefonu 
sobie że Pan wica1le .nie ma telefonu. Nie wi.em, czy Pan otrzymał list, mowa nasza w;szystko wyjaśni. ' jutro pom~ędzy 10 a 11 rano. Koniecz-
Więc' piszę. I aby ja'k najrycihil1ej wy- kltóry pisałam przed osmm dniami. Serdeczne po-zdrowienia. Lena B." nie. Lenia". 
jaśnić WJSzyst!ko przypomn;ę co zaszło Na WIS:ze~ki wypadek piszę raz jesz- IV VI 
miedzy nami ,j, dniu wc7>orajiszym. cze, i posyłam ten list prz.ez posłańca, „Kochany Doktorze! „Ryszardzie ! 

· . p d . b. fil._ by mieć pewność, iż dojdzie on do rąk Co się właściwie stało? Dlaczeg.o nie Nie mogę jiuż d~użej czekać. Pan 
Zaprosiłam an17,_ 0 sie .1eU na. 1 Pana. · I był Pan wczoraj na dancingu? C~y mnie dioprowad•za do s·zaleństwa swym 

. ~.an·~/e~~~Y· ~~hs~yt sarr;1
• ·~ waza~ By1o by mi bardzo trudno powtórzyć Pan jest obrażony? Ależ to dziecinna- milllczeniem. Góż Pan chce? Bym Panu 

z~ ie e ~ .e, e Jes naymi sze'. g. ra1z j-es!Z!cze to, co napisałam przed ty- da! Wszak byliśmy zaW1sze dobrymi powiedziała, że Go kocham? Tak j·est, 
się chce pomow_ic(T, z dobr!m , przy];c:~ godinie~„ ~e1,em ~oim było WYjaśn}ć przyjació~m~ .. Małe intermezzo owe~o koch~m Pan_a ! P?całrunJki Pam1, d~ipro
lem, ~ za , taki~„ o uwa~a\a:m panu syt~.acJę: n;e nale~ę do tego ~odzaJu popor~dma JUZ da;"7no. z.ostał.o. za.pomma w~dz1ły mme wowiczas d~ jaikiegoś 
d.o„dn .~a wczoraJszego. a a ł ~Hi- kob,re~, które J?Ozn~ be~karn1e cał?; n~, N~ech Pan rowmez o mm zaipom- dz.1wne,go szału. Nie mogę JUŻ diiużej 
~ilizanKę h1erba~y, ha Pa~. ~disu~ą · ·óił wac i z którym1 mo1>aia się obcihodz1c m ! Biedny chłopcze, Pana dra.go kosz- m1;J1Dzec. Zamy<kam oczy i marzę, aby 
~ankę, nag,ym r~c em 0 Ją mn~e wip. w taki sposótb, jak Pan to uczynił! t-owała ta chwila zapomnienia! to Wl('!'Zystlko faz jesz1cze powtórzyło 
~ zaczął. całotadc .. Calowa~, ~ie Padn, Ohdałam to Panu po.wiedz.ieć z całą Być może, miał Pan racJę, nie chcąc się. Czekam! Przyjdź! L." 
Jak wariat. opiero ix:~zmeJ, g Y stanowczością, ale nie chciałam Pana 3potykać się w „Bostonie", Jest tam -
~an odsze~ł, uprzytomniłam. sobie; męczyć. Ostatecznie można się prze- tak gwarno i jazzband tak huiczy, _ że - Kochany! - rzelia pię'kma pani 
ze zanomm~łarr;, 

1 
Pana spohczkowac cież zapomnieć. Chodzi mi więc tyl'ko nie słys·zy się wcale s~ów. Wobec tego do doktOO'a R., gdy ten zjawił się u 

za tę bezcze.no<>c · o to, by na przyszłość s!ę to nie powtó- mam inną propozycję. Spotkamy się niej ~ Powiedz, dllaczego wiłaś·ciwie 
I dlatego teraz piszę do Pana, by rzyło. Nie chclał:?.bym też, aby Pan Intro, i;>omiędzy 6 a wp·ÓI} cl.o si6dmej nie od-powiRdałeś na moje listy? 

wyj a śnić sytuację. Nie wiem z jakie- odniós'- wra„:·enie, iż drzwi. mego do- w kaw:arni „Mocca". Jest tam o tej - Kochana! - odparł dolktór R., 
go rodzaju kobiebmi miał Pan do,tąd mlU są dla Pana zamknięte. Bynaj. uorze h3.rrb;o cie.ho i sp·ukojnie. Po- ::altują.c piękną panią mocno w usta _ 
do czynienia. Ałe co do mnie pomyW mniej. Proszę do mnie zatelefonować mówim;1 sobie tak, jak dawniej, nie. Gzy znajdowałibym się tuta.i i móg1ł. 
się Pi:rn. Nie mam nic przeciwlkó temu, przy okazji. praWldaż? A o tym g•łupim ca~usie nie bym cię całowa.ć i pieścić. irtlybym nr 
~>eby jakiś mężc.zyzna kochał się we Serdeczne ipozdro-wienia od Leny". wspominajmy Już więcej. Lena". Hsty twe odpowied~iaH M. 

/ 
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BURMISTRZ: - Oto sprawca mojego 
nieszczęścia! ] ak się zemścić? 

WICEK: - Za pomocą szmalcu! 

RejPstracje \Yojskowe 
lto ma się zgłosić iutro ? · 

ROCZNIK 1929 

Jutro, w poniedziałek, do lokalu Wydzia
hl "Vojskowego przy ul. Piotrkowskiej 104, 
winni się zgłosić wszyscy mężczyźni, uro
dzeni w r. 1929, których nazwiska rozpo
czynają się na literę S. 

ROCZNIK 1926 

BURMISTRZ: - Macie szmalec! 
WICEK: - Trochę już zalatuje, ale dla 

Fiihrera w sam raz ..• 

·cz 

BURMISTRZ: - Po co to robicie? POLICJANT: Nie! Coś podobnego! Al
W ACEK: - Zobaczy pan, jaki wspa· bo to jest sabotaż, albo„. sam nie wiem 

nialy będzie efekt„. co!„. Donnerwefter! 

•• 
~I 

Jednł!RO wgpa u i fusu 
ra gtzne zathorow·an~a 

a I f!o.„Spo· 
r brzusz u 

Jutro, w poniedziałek, do lokalu przy ul. Przyglądając się wykresom Nadzwyczaj- Akcja szczepień ochroilJllych jeszcze trwa i wań na chorobę dziecięcą, jak płonica 
Swiętokrzyskiej 15, winni się zgłosić wszy- nego Komisa~iatu do walki z epidemiami zostanie zakończona w końcu września. (szkarlatyna). 

odrazu r"uca siP w oczy charakt"rysty Równolegle z epidemią tyfusu brzuszne-
scy mężczyźni, urodzeni w r. 1926, których , ~ ~ . ~ czny Szkarlatyna udziela się dzieciom od 4 

szczegoł· wszystkie krzywe dotycz<>ce na- go zazwycza; wybuchała w Lodzi epidemia 
nazwiska zaczynają się na litery H I J .

1 
. h. 'b . ~ . 'h ., , roku życia. Górna granica wieku przy tej 

' ' · si erua c oro epi~em1cznyc w naszym czerwonki - dezynterii. Jest to choroba h b' . . t t 1 d · · 
W obydwu lok 1 h d · d 8 · · , · d . . k c oro 1e m.e Jes us a ona, zapa a1ą na mą 

- a ac urzę owanie o -eJ m1escie, wykazują ten encje wybitnie zniż- sezonowa, występuJe ona zazwyczaJ w o re t k' . d ,1. . +.., h dk h eh 
... 13 · . . . , Ob . a ze 1 oros z 1 w L;iC wypa ac oro-
.„o -eJ. kowe. sie masowego spozywarua owocow. ecme . . . . 

J k d d L d 
. . . . . . . . t . . W ba ta moze mieć bardzo powazny przebieg. 

Zgłaszający się winni przynieść ze sobą 
W<Jzystkie dokumenty. 

Egzaminy kon urs · e 
na Uniw 4rs lecie Ł9dzki 

a otą - w o zi niema i me zagra- prawie, ze ie1 na naszym ereme me ma. , , . 
· · d 'd · , b' ł t d · dl · t lk Ilosc zachorowań na szkarlatynę zwię-
za nam za na epz emza. u iebg ym ykgo mbi~ zał pa o tn~ mąr Y oł 4 kszyła się obecnie w związku z rozpoczę· 

Korzystamy z uprzejmości dr. Sldbniew- oso y, w ro u u eg ym o eJ po ze zg a- · k k 1 · · · · 
k 'lk d · · t dkÓ"'"' h ro ciem ro u sz o nego i wynosi przeciętme 

sl<iego, który udziela nam interesujących szano po i a ziesią wypa „ zac 0 - d · N 'ł k 1 , h b d · · · k 1 · około 40 tygo mowo. aogo sz ar atyna 
informacji o stanie zdrowotnym naszego w( ank n

1
a te or)o. Yt ziecięce, Ja P omca ma przebieg łagodny. Komplikacje wystę-

miasta. sz ar a yna 1 • p. . dk p· . b' . t . , . puJą rza o. ierwszymi o Jawami eJ 
Zazwyczaj w okresie letnim i jesiennym Pla~ą, ktora w ub1egly~ roku nęk~ła na- choroby ,jest ciepłota, bóle gardła i charak· 

Sekretariat Uniwersytetu Łódzkiego mias~o na.sze, posiac\fiją~e specyfic~e w~- sze mmsto był ty_fus pl~mzsty. W ubiegłym terystyczna czerwona wysypka na ciele. w 
podaje do wiadomości, że w dniu 20 runk1 samtarne, dotk_mę.te było e~zdi:rruą ro~u, wskutek meusta.iąc~go ruchu lud~o- raz~e zaobserwowania tego rodzaju obja
~ześnia rb. (piątek) odbędą się egza- tyfusu brzusznego. Dzięki zaszczepieniu w ści, choroba ta szerzyła się w zastraszaJą- wów należy natychmias'" :fac znać lekarzo-
mmy konkursowe na Wydziały: ub. r. i w roku bieżącym po 200.000 oby- cy sposób i ilość zachorowań na nią wyno- wi • 

wate1i epidemia tej strasznej choroby zo- siła do 60 tygodniowo. Teraz już od dwóch · . . . 
11 Lekarsk~ - godz. 9~ta rano w stała w pełni zażegnana. W ostatnim tygo- tygodni w Łodzi nie było ani jednego wy- !e§.h chod~t ?, blomcę, dr,ugą c?orob~ 

gmachu ~ollegmm Anatom1cum przy ul. dniu zanotowano w całej Lodzi zaledwie IS padku zachorowania na dur plamisty. dziectę~ą, to tlo~c zachor0wai; w u~iegłym 
Narutowicza 60, sale II i III-go pietra. przypadków zachorowań na dur brzuszny. Zwiększvła się natomiast liczb3. zachoro- tygodmu wynosiła 13. W porownamu z ro-

2) Sto t 1 ń' d 
1
-
4 

\ I • kiem ubiegłym liczba ta .jest znikoma, 
ma o 0 6 1czny - go z. -ta -- ·d · , · 

Narutowic 60 1 II . III . ' 1 g yz wowczas tygodniowo zapadało na tę 

za I Sae 1 -go piętra, ai'mn·ieJ' 3.000 zł. mi'esi'ęcz Chorobędo8odziecif 
3) Farmaceutyczny - godz. 8 rano, 

ul. Lindleya 3, III piętro. Ten spadek liczby zachorowań na 
dyfteryt tłumaczy się również jak i przy 

leńi~yms7:!~~ ~fęndpy:zayci we0J.bŚOc'11'uviąnzaanisasląę wynosit mają zarobki w przem. włókienniczym tyfusie dodatnimi wynilcami akcji szczepień 
5 ochronnych. Jakkolwiek szczepienia te nie 

egzaminacyjną dowodem osobistym z Zgodnie z naszą zapowiedzią odbyło się złotych miesięcznie. Stosunek podstawowe- mają charakteru przymusowego, to jednak 
fotografią oraz pokwitowaniem na zło- nadzwyczajne posiedzenie Zarządu Głów- go wynagrodzenia do premii jest jak 2 :1. wiele rodziców poddało swe dzieci szczepie-
.tone dokumenty. n.ego Związku Zawodowego Pracowników Premie włókiennicze zostają zniesione. niom, aby uchroni6 je przed tą chorob„. 

. i Robotników Przemysłu Włókienniczego Poza tym umowa przewiduje, zamiast -e 

b 
, Poza tym kazdy kandydat wimen oraz przedstawicieli zarządów wszystkich dotychczasowych 10 tabel płac, tylko 4 ta- Szczepienia ~akie otl?~ają si~ w d~lszym 

yc zaopatrz,ony w trzy arkusze papie- oddziałów tego związku. bele. oią~u w Stao1ach Opieki nad Matką z Dziec 
ru, atrament i pióro. Obrady poświęcone były pewnym zmla- W nadchodzącą środę odbędzie się zebra- Idem, których na terenie Łodzi jest dziesi~ 

nom, jakie wprowadza umowa. zbiorowa. nie przedstawicieli Rad Zakładowych, na oraz w Sekcjach Higieny Szkolnej. Prze-

znocal s1•ę nad tk w przemyśle włókiemrlozym. Najważniej- którym przedyskutowane będl\ obszernle clwko dyfterytowi moma szczepić takie 
'! ma Cl szym jej postanowieniem jest, t.e podstawą wszelkie zmiany w umowie zbiorowej, przy niemowlętia i wyniki są bardzo pom~ne. 

Matecki stanie przed sądem ~~g::~:Ur:i:J~~r;~e!:'e, nt~ -st!~ ~~o~~P:~~~~w:~f~r:Z;'et!1~~e~~~~ Naog6ł - ]ak stwierdza dr. Skłbnie~ki 
Mieszkańcy d'omu przy ulicy Abra- ka zasadnicza, przy czym najniższe wyna- włókienniczym mają obowiązywać od 15 - sytuacja w dziedzinie zdrowotności jest 

mowskiego 38, niemal co dzień alarmo- grodzenie nie może wynosić mniej, niż 3000 bm. czy też od 1 bm. wstecz. (k). Łodzi dobra. (o) 

wani byli krzykami o pomoc. Krzyki 
dochodziły z mieszkania zajmowanego 
przez staruszkę, J. Matecką mieszka
iącą wraz z 21-letnim synem Mieczy· 
slawem. Okazało się, że zwyrodniały 
s-yn znęca się nad matką, katuje ją i ko
pie. Matecka często robiła wyrzuty sy 
nowi, że nie daje jej pieniędzy na utrzy 
manie. Staruszka zmuszona był a brać 
jałmużnę od sąsiadów. Na tym tle do
chodził~ do starć z synem, które koń
czyły się be1tialskim znęcaniem się te
go ostatniego nad matką. 

Któregoś wieczora Matecka cała za 
krwa.wiona przybiegła clio sąsiadów, 
prosząc ich o obronę przed synem. 
Zwyrodnialca oddano w ręce Milicji 
Obywatelskiej. Niebawem stanie on 
przed sądem. (h. k.) 

• • 
ZJC18 

Kier o nicy l 0 rmy ,, Sel 
i Lasko ski zb·egli 

r 
n'' „ dr. chemii 

• • w n1ew1a omym • I 
ńchowski 

u ku 
Przez delegaturę Komisji Specjalnej w lkowskiego, syna Józefa i Anny, zamie~ka- Delegatura Komisji Specjalnej w Lodzi 

Lodzi wykryte Żostały poważne nadużycia lego przy ul. Traugutta 4. zwraca się za naszym pośrednictwem do 
natury gospodarczej, popełnione przez srpół Jak się jednak okazało, obydwaj, spo- tych wszystkich, którzy mogliby udzielić 

właścicieli wytwórni farmaceutycznej „Se- dziewając się aresztowania, zdążyli zbiec z jakichkolwiek informacji o wyżej wspom-

len" w Lodzi przy ul. Nawrot 35. Lodzi w niewiadomym kierunku. nianych - aby kierowali je do delegatury 

Jak stwierdziła Komisja Specjalna w Ło- Wys.ano za nimi listy gończe do wszyst- łódzkiej K. S. przy ul. Gdańskiej 107, tel. 
dzi, wskutek rozmaitych machinacji, doko- kich delegatur Komisji Specjalnej w ca- 264-42 i 256-10 lub też do najbliższego ko
nanych przez spółwłaścicieli tej wytwórni, łym kraju, jak również do wszystkich pla- misariatu IU. o. 

--------------·--- Skarb Państwa poniósł poważne straty. cówek M. O. 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA , P.o ustaleniu tecro wydany został nakaz Obydwaj - Żuchowski i Laskowski _ 1 

POLSKIEGO W ŁODZI aresztowania obydwu spóhvłaścicieli tego poszukiwani są jako podejrzani z art. 264 TEATR POWSZECHNY TUR 
ul. Stefana Jaracza 32 · 28 = I 7 

• l t k ł 1 d k d . b' t 40 ł t . St . i .rr. ~. w zw1ąz m z ar y u em e re- codziennie o godz. 19.15 
o godz. 15.30 popoł. i o 19.15 prze się iors _wa - - e me~o amsła- tu z 16 listopada 1945 r. D. U. 53/302. 

„WILKI W NOCY" . żuchowsk1ego, syna Jana I Anny, dok- Artykułv te piówią o oszustwie i pomocy ł 
z JóZEFEM WĘGRZYNEM a chemii, zamieszkałego przy ul. Nawrot w oszustwie or?,z szkodnictwie gospoclar I 

7 m. 7, oraz 46-letniego Henryka Las czym. 
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IH· u oracja sezonu 
w it.:rdrncm łódzkich 

Obydwie czołowe sceny łódzkie, działają
ce w obecnym sezonie pod nowym kierow
nictwem rozpoczną już w dniach najblli
szych Jesienno-zimową l<ampanlę artysty
czną dwiema polskimi prapremierami. 

Obydwie wyszły z pod piór dwóch prud
stawicieli dzisiejszej literatury demokra
tycznej. Obydwie poza nieprzeciętnymi wa
lorami dramatycznymi i scenicznymi, ujaw· 
niają szlachetne tendencje społeczne i mo- Powszechną uwagę .rwracają od Z tego tet więc powodu Wydział który ~edług wydanego urządzenia 
ralne. szeregu dn~ długiie „kolejki" przed Aprowizacji i Handlu Zarządu .M.i' J- miał się kończyć z dniem 24 bm. 

Teatr pl"zy ul. Jaracza. wystawi „Wiell,a- sklepami, rozprowadzającymi tekstylia skiego 2ostanowił Obecnie do dyspozycj · Wyd:ti łu 
noc" dramat Stefana Otwinowskiego, uka- na kartki odz.ie.żov:e. . . PRZEDŁUZYć OSTATECZNY Aprow.izacJi i Handlu prz;tlz.i lone z.Q.-
zujący tragiczne przeżycia społeczeństwa Do ost.atmeJ .mema~ chwili w. strzy- TtERMIN REALIZACJI KART stały dodatkowo na ton miesiąc nowe 
polskiego pod okupacją niemiecką w as- ł bi ś - 1 ODZ EZOWYCH DO DNIA 28 BM " pekcie poetyckim, nwypultlaj cym patos ~ywa a się pu tczno c z rea izowt.- ~ . , ' . _ artykuły dla dzfoci, lo tet postanowio· 
ich i heroiun. mem tych kart, gd~ż. to,. czego żąd ~o Jednocześnie :--- 1ak się dowi~duie no przedłużyć okres realizacji kart t.y-

'r t TUR t 1 t t w sklepach przewazn. ze nze było. Dop1e my - poszczegoln klepy rozd.:uel~e wno.Kcfowych o'wni'e.t. do dru'a 28 bm. ea r o w era swe wro a rzyakto- t tni d bli . ł · kl · t · · tym · · t k · t k :s r L, wą sztuką Adama Wazyka pt. oStary ro os a o, g .y z zy s1ę pre u.zyi- w e;m1rue 0wy"!zenzą ~a un r fi ~ wł~azflie. 
dworek" któr"j treść stanowi proces ost t ny termdn - dzień 15 wndnia - styliow, które rue c1es?:I\ s1ę powoda:e 
ni~j .faz; zamlerania knsty szlacheoko-zi:- roz:po~tąl się połętny „run" .na iklepy ni~~ kll~nteli na. inn~, które są b~r . J~k się do:Vt~dujemy, . n~ kartki 
m1anskiej i napór d~żeń luclowych, wystę- rozdzielcze - wtedy klienci posłano-. dz'leJ pozyteczne 1 poządane. M. m. dz1.ec1nne na m1es1ąc wrzesien dodat· 
-puj .°"Y żywiołowo pod wpływem. faktów wili juj bra~, co fest, aby w ogól~ nit! wymienione i:o~taną matt:!rlaly poAcltlo kowo wydane zostaną ' następujące ar
wojennych i politycznych ostatniej doby. przepadły im kupony bieżące. we i drelichy na kretony i małerlaly ko tykuły• kasza grysik di~m ( narmelcr 

Liczba sklepów rozdzielczych, sprze szulow<!, które cieszą się bodaj najwlę d ) • ' . , d ' ' 

IU n dających materiały włólmennicze na kszym powodzeniem . . a r mw · 
karty odziefowe, j<!sf stanowczo za mała Tyle co do t~kstyliów. Poza tym Jednocześnie Wydział Aprowizacji 
i nawet przy dobrych chęciach publi- Wydział Aprowizacji i Handlu posta· i Handlu komunikuje, że na kartki ży-

Donieśliśmy jut o przeprowadzce Dy- czności i odpowiednim asortymencio nowił wnodcloW<! kategorfl I R. na ntfosiąc 
Wszrstk· 

rekcji i Rady Zakładowej ZUS-u do War- gatunków i dostatecznej ilośoi towarów PRZEDtUZYć TAKŻE OKRES sforpfeń rb. dot/alkowo wydam! będzie 
szawy, w związku z czym zwolniła się pe· - trudno było by załatwić w terminie REALIZOWANIA KART k 
wna ilość mieszkań w Lodzi, w domach do 15 bm. w~iystklch pOłimlac:zy kart żYWNOSCIOWYCH. NA MIESIĄC po kilógrami~ mąki, wobtlc cze~o ar
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych. odzieżowych. WRZESlEN tek łych nie należy nlszcz~ć. (o) 

Jak się dowładujenly, do opt·óżnionych 

mieszkań pprzeniesieni zostan pracownicy • ~ Przemytnik ,_m walut 
odd~ału łódzkiego ZUS·u, który pozostaje I c § l il n li 
nadal w naszym mieście. Pracownicy ci do• ku przestrodze I 
tąd mieszkali w domach prywatnych, część 
w che.ral{terze sublokator6w, inni imś w kł d , • • lk •b d • • b J Są ludzie, dla których nie lstnie}ą 
okolicach 1.odzi, skąd dojeżdżali do pracy. S C WIDIH ty O RBJ ar ZleJ potrze U ący żadne nakazy i zakazy, z upo~m. go· 

Mieszkania w domach prywatnych, zwol-
1 

fi . . 1 dnym lepsHj sprawy, 11ystcmatycznie 
nione przez tych pracowników, prreiiazane Na.pływ poda starających slę o mle!!- nie vt ciągu drua ~a około 500 poda6. usiłują oni omijać obowiązujące }m::Clpi· 
zostały do dyspozycji Nadzwyeaajnej ko- kanie jest tak znaczny, ~ trżeba było Wiele czasu zab1eraJą urzędnikom NKM sy. Przesyłają listy niefrankowane w 
misj~ .l\lioszkaniowej, .k~óra je p_:zydtieli, wstrzymaó na 5 dni ich przyjmowa.n!c, ce- tak:~e sami petenci, którzy ciągle pnycho- paczkach, przemycają w wagonach oso 
j~ 1 mne, będące w J6 J dyspo&ycJl ~ótr.l'W- Iem zaprowadzenia porządku w dzłate o- dzą do lokalu, prosząc o odszukanie lch bowych bagaże, które należy oddawać 
bUJącym. gólnym, dokąd podania napływaj~. 1>od.attia ł załatwienia jego w motliwłe naj- do specjalnego w-0zu kolejowego. Inni 

23 mie~ania ~ swym do~u preydllielił Jak się okazuje, dotąd wpłynęło około krotśzym czasie Ud. znowu trudnią się wbrew zak zowi, 
Zl!S. Ubezp1ecta!ru ~połeczneJ na urucho· • Te „interwencje" które skazane są zre- przemycaniem waluty za granicę. 
m1eme tam gabmetow lekarzy domowych, 14.000 podan, podczas gdy zwolniono za- _ . ' . . • • „ , 
5 mieszkań profesorom i asystentom Uni- ledwie kilkaMt mieszkań z czero część już sztą na ruepgwodzerue, gdy• o koleJnośc1 TeJ kategoru ludzi ku przestrodze 
wersytetu Łódzkiego. ' 0 decyduje !!lama Komis~a - wpływają t k- przypominamy, że nadal obowiązuie w 

Więcej wolnych mieszkań ZUS nie po- przyznano. te na. osłabienie toku pracy. sprawach obrotu pieniężnego :: ~u&rant-
słada. (i). Około 7.000 podań zostało ju& l;aksięgo- Obywatele powinni być wstrtemięźliwi cą zakaz pr~ekazyuJcznia, wysylaitia lub 

w nycb1 z poi:ost łymi stanie bię to w cią· z pl.Saniem podań 0 mieszkanie, a Rady wwozu za granicę środkó.w platnlczych Re c :'(l dla Po1111· gu najblitsitego Cl:llBU. Zakładowe winny śledzić za tym, aby nie ~ bez względu na rodzai waluty. 
~ • I l\.łożliwości załatwienia podań, uwzględ- Wpływały do Nl\:M podania osób, mających Czynności tyc~ nie wo~no, doko~r-

Dos!aniemy n ty I m~szyny niając już powiększony stan Nadzwyczaj- Względne warunki mieszkaniowe. Stwarza wać bez ZQZWOlenia odnosnQJ Kom1111i 
Odbyły się w Moskwie posiedz.enia nej Komisji Mieszkaniowej, wynoszą oko· to bowiem niepotrzebny chaos i przeszka- Dewizowej. Us!ł<?wani~ ominięcia ~Q~O 

Polsko-Rad-zieckiej Mieszanej Komisji ło 200 sztuk dziennie, podczas gdy normal- dza normalnej pracy. (k). zakazu przewazme konczą ~11 konft~k~ 
Reparacyjnej, na których omówiono tą waluty 2: przekaianłem 1e1 do Ban 
wszelkie sprawy, związane z realiza~ją 

1 1 ku Narod~wego, przy czym •prawcy 
repa"acji naletnych Polsce z leJ e ro zys o , c1' w todz1' wytac~a szę sprawę sądową. A kara • . . fest duża - do s-ciu lat więzienia i 

U2_godmono procedurę dostaw repa- ~r:tywna {h. k). 
racyJnycli. rozpatrzono pra w9 roz-
działu niemieckiej floty hand:lowej i pod hasła zbratani w i z miastem 
ustalono wytyczne dostaw urząd-zeń 
przemysłowych z Niemiec, (x) Jut we wcmesnych goddn.Mh rannych nic !I UBtaltmym programem, a wtęo: ob• 

poo!ęły zjeMJad d~l~ do LM.Ili fu1manki i rzędowe ple~111 żniwne I aktualne pl".i)'· z ' i dq do G ··ne v 
P ~z "" Jll Ił samochOdy, wlbxąee gl'fipy włe~nlak6w l śpiewki, htsceni~cjt', tańce ludowe l ob- Na Miłdzynarodowy Kon1rur11 Mu• „ · .Hl wieśniaczek w barwnych strojn.ch ludo- rzędowe w W}'konaniu kilkudziesięciu me- zyc:zny w Genewie wyjeżdża eik.pa tnU-
yjałnienie Pols!d11 C erwonego Krzyia wych. spotów mtodmeą wteJsldBi 1w. zyków polskich, wyłoniona w konlrur-
Zarząd Gł6wny Polskiego Czerwo- G:licle u.:l~~: gtl'l~~n Zje:io~ Punktetn kulminacyjnym było ~ezenle si lhninacyjnym w składzie: S. 

ne~ Krzyta wy~a§nia., te delegattm"a: ~r~1'6h b ego~ i'Y szy ~;po- robotnikom s;rmboll\\Żnych. wieńó6w inlw• Ada.mczewski, W. K~dro, J. K'f"lJsiń
PCK w Londyme, wysyła pacaki do " 8 O 0 arwn :m em ~ ysey nydl ł chleba Ora1 obdl\ owatlie WleAnlll* !Jlca M LewińskxL M Szcz.epa,ńslcai 
kraju fe41J11;'6 M pro6bt czl0'1t.k6w H wsł, włrM kMeyoo powsz@chną u.wag MW przeli rob6tnik6W Dill!lizynnml rolni· w I w·łic ~ ka .' T ; iid „ 1c' 1 

'110rkiny lub przyjaciól adresata, tPf'Oł- twracały stroje łowi\lkie. czynił i stere~~m prot1ttkt6w przemygłfr • i om rs i . m zins i. 

bywaijąeych w Anglii. Urom1ystoścl dmiejeze minaugurowelo wych. Wyjazd ekipy polskiej nastąpi V'1 
Wszystkie osoby, kJtóre pr~gną przemówienie przodownicy żniwnej, po niej Uroczystości dzisiejszych dożynek, o?).. najbli2szych dniach. Wraz z nią udają 

obrzymać paczki za pośr~dnictwem pr!emawiali przedetnwiclele wsi, którym ~hbdzonycb pod hl!l!lłem dalszelJt> ~bratania !ię jako jej opiekunowie artystyczni: 
PCK'., winny ~w~·ócić się do s:voich. kr~w odpowiedtloli przodnawhitele miaetti. 'wsi z n:tłastem~ osi~gnęly ttajirupełnf.ej sw6j prof, Irena Dubiska, prof. W. Bregy 
~~! ... ! .. przy-Jacl6ł nn. terenie Wielkiej Potem rozpoczęły się uroczysto cl, 1god-1ttel propagamltlwy. (v), i prof. Lefeld, w charakterze akom-

i :r ._ 1
i. paniatora. 

Po wpłaceniu przez nich sumy, -sta-
nowiącej cenę nabycia paczki. Delega- ·tr.i,~-"'111• Arty~cł zamierzają. wykorzystać po-
tura PCK prześle paczkę do Polski. byt w Szwajcarii, dając koncerty. 

Jednocześnie wyjeżdża do Genewy 
- TEATit ,,S\'RENA.i, Traugutta 1 

Dlillś 2 przedstawienia. przeglądu najcel- ochra n 1esl lum lako ••• 
niejszych fl.Umerćw se~cnu 1946 Wyraźny pech prześladuje nieuczeiwych trami 1na.teriału, pochodzącego 

11 ł O PRZ Z ROK 1 pracoW]likQw zakład9w włókienniczych da- st\Yierihono - 'r; zakładów Horaka; 
• • lll · wnej f•mf Horak w Rudzie Pabian. Od óbydwaj pracują. 

dyr, Filharmonii Dódzkiej Z. Górt,yń· 

JB.k 3ki, który dyrygowae będ:tie koncertem 
gdzie muzyki polskiej. 

z udziałem Marii Bielickiej, Steftii Gót-
sltiej, Zygmunta Chmielewskiego, Ste:fa- dłuższego już czasu fadne „przedsięw6ię- Ludwika ~IUdolllW!!ld~go Zygmunta 
ni Grodzień$kiej, Il'eny Mllłk1ewicz, Ren cie" im się nie udaje. Iloldora (Mikołajew:!ka 29) Odtlano do dy-
ryki Stankiewicz, Etlwal'd!l Dziewoń-
skiego, Wacława Jankowslticgo, Wacht- Wczoraj mowu wykryto dwa wypadki spo~ycji prokuratora. 
wa Kucharskiego, Józefa Matuszew- kradzieży nn terenie tej firmy. Trzecim i.Pt'!<ihowcent" wczorajszego dnia 
skiego, Kazimierza Pawłowskiego, Je-
rzego Pichclskiego i Stefana Witasa. Na jednej z ulic w Rudzie 2auwa~yli był Stanisław Bogfłyń1!!ld, llatnieazkały w 
Pocz. przedst. o godz. lll.30 i 19.30. Kasa funkcjonariusze M. O. dwóch osdbników, Rudzie Pabianićltiej przy ul, StMID.011, rów
Teatru ,,S;renn" czyn\'m od gOd:t, 10 do których zat!howanie wydawało itn się po- niez prnot>wnm l>laltładów Horaka. Zna.le-- l;,J i od 16 (t31. 272-70) 
w środę, dnia 25 września r. b. otwar- dejrzane, Po doprowadzeniu ich do loka.lu ziono prgy nim 11 m. sl{radzlonego mate. 
cie now<'ii;o sezonu progrnrnem pt.: 15 komis::iriatu M. O., s'. .riertlzono podczas riałtt k<Js:Au1owc~o. Bogdyń!:!kiego przesla· 

, ___ ,.B_1~_z_ż•F.•L"'"A'"'Z""N""'l!'"'J""K_UR .... T•Y""'N•Y_" __ _...osobiotej rewizji, że owinięci są oni 20 me no do Sądu GrodZkiego w Lodzi, ~dzie ~-

Kon 
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Nr 238 

D okqd dziś pójdziemy 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Kino DROBNE OG{jOSZENIA 11m111111111111111111111111111111111111111111111 lll llll\11111111111111~11 1 11111111111111111111111 
„Polonia" (Piotrkowska 67) - nieczynne 

Cegielniana 27 K d . z powodu, remontu. 

Dziś „Wilki w nocy" Tadeusza Rittnera. llllllllllllllllilllllllllllllllflllllllfflllllill Letcorze llllllillllillllllllllllllllllf:llllll1lilll•llli ____ u_pn_o_-_s _p_rz_e_.az „Tęcza" (Piotrkowska 108) - „Zwycięst. 
Dwa przedstawienia: początek pierwszego SKORY, dodatki szewskie 1 rymarskie pole- wo w pustyni'• 

o godz. l 5.3o, następnego o godz. 19·15· n;I,-:-RćżYcKI, specjalista chorób kobie- ca firma A. Lewandowski i S-ka, Łódź, Piotr „Wisła" (Przejazd 1) - „Szyrmet Chan" 

TEATR KAMERAL~l'. DOMU ŻOŁNIERZA cych i akuszerii. ul. Legionów 9, tel. 166-29, kowska 92 w podwórzu, tel. 157-49. 6083 „Adria" (ul. Główna 2) - „Szyrmet Chan" . 
. Daszynsk1ego 34 przyjmuje 1-6. 4173 „Gdynia" (Przejazd) - „San Demetrio" 

Nieczynny z powodu przebudowy sceny i ---- ---- - -- KUPIE urządzenie sklepu galanteryjnego. „Hel" (Legionów 2/4) - „San Demetrio" 
sali teatralnej, Przygotowania do otwarcia Dr med. M. ZAURMAN, specjalista chorób Wiadomość w Redakcji. 6084 „Stylowy" (Kiliński.ego 123)-„Czapajew'' 
nowego sezonu są już daleko posunięte. Se- skórnych i wenerycznych, przyjmuje 8-10 ---------------- „Robotnik" - (Kilińskiego 178) - „Mocny 
zon rozpocznie kor:1edia B. G. Shaw'a „Ma- i 5-7. Nawrot 8. 5351 POCZTÓWKI, wyc!nankiJ gry, makaty, ksią- człowiek". 
jor Barbara'• w reżyserii Erwina Axera. De- ----- - ·----·---------- żeczki obrazkowe, materiały J:?iśrr~.ieru:e i I „Wo'ność" - (Napiórkowskiego Nr 16) 
koracje przygotowuje Jan Rybkowski, L:EKARZ-DENTYSTA Tadeusz Mlntz. Lecze- szkolne. Ceny hurtowe. J. Borysiewicz l St. Szczęśliwa 13". 

TEATR POWSZECHNY TUR nie cho.rób zębów, jamy ustnej, zęby sztuczne. Gębicki, Plac Wolności 6, front, I piętro. " „~oma" (Rzgowska 84} - „Kwiat młodo-

D „ p J . 1 k'' F d Połudmowa -!G. Przyjmuje ~. Telefon ści" 
zis „ an owia s i' •re ry. Nr 2(; 8_91 5959 15 STOŁÓW nowych, długości 3 m. szero- ż h t , ( 1 Zgi k 215) z gm t 

Dwa przedstawieni.a: początek piervi.•szego [ - ' · kości 1 m„ wysokości 0,78 z dwiema szufla- " ac ę .~,' u· en a - " Y un 
d · k · · d d · 1 1 2 Kłosowski . 

o godz. lii.:lO, następnego 0 godz. 19.l5. AKUSZERKA ŁAGOWSKA IB.ENA abitu- ami, 0 azyJme 0 sprze a~~ Te_._~ „Swit" (Bałucki Rynek 15) - „A.. :B. O. 

TEATR NA PIĘTFRKU (Traugutta 1) rientka Warszawski~j Kliniki prof. Gro- KUCHENKE gazową z piekarnikiem, tap- miłości". 
Dziś, dnia 15 września o godz. lG.15 i 19.15 madzkiego przyjmuje Zachodnia 52. Telefon czan, radio, fotoaparat kupię, tel. 152_08, „Muza" (Ruda Pabianicka) - „Zwycięstwo 

grana będzie komedia Bernarda Shaw'a 151-76. 5352 POW 17, m. 7. 6087 w Tunisie". 
„Poco daleko szukać" w wykonaniu Lidii „,Vłókniarz,•' (Zawadzka 16)-„Czapajew" 

Wysockiej i Zbyszka Sawana (reżyseria Sa- Dr med. S. ŻUR.AKOWSKI. Specjalis~a cho- ZA RADIOODBIORNlKI Elektrit typów: „Przedwiośnie" (Żeromskiego 74-76) 

wana). rób skórnych i wenerycznych, Piotrkowska Kadet, Kordiał, Praesto, Fidelio, Eroica naj- „Skłamałam" 
TEATR „BAGATELA" (Piotrkowska 94) Nr 33, godz. 12-1 i 3-51/2. 5961 lepiej płacimy, Legionów 25-a, tel. 183-65. „Bałtyk" (Narutowicza 20) - „Jesse Ja-
.„śmiejmy się, kto wie czy „Bliźniak'' po- mes". 

trwa jeszcze dwa tygodnie! Dr. RATAJ-żURAKOWSKA. Specjal!stka cho NOWOCZESNY manekin dla modelki, ele- „Tatry" (Sienkiewicza 40) - „Meyerling". 
A więc korzystajcie z okazji spędzenia rób skórnych, wenerycznych u kobiet, kos- ganckie wystawowe wieszadła rozsuwane „Rekord" (Rzgowska 2) - „Wielki walc". 

najweselszych dwu godzin na komedii mu- metyka lekarska, Piotrkowska 33 godz. 12-1 sprzedamy, Legionów 25-a, tel. 183-G5. 5989 ,,Bajka" (Franciszkańska 31) - „Górll 
zycznej L. Gozdawy i W. Stępnia pt. , .Bliź- i 3-51/~. 5960 dziewczęta". 

niak" z A. Dymszą w podwójnej roli mala- ~UPIĘ 3 aparaty tele~oniczne, Kilińskiego .• Oświatowy" OM TUR CI<o1>ernrka S) _ 
rza Ząbka i hrabiego Narcyza na czele zna- i:>r KONDRACKJi specjalista chorób żołądka. Nr 148, sklep galanter:nny w godz. 15-18. ,,Zwycięstwo na pustyni". Nad program _ 

kiszek. wątroby, Narutowicza 35, przyjmuje 090 
komitego kwintetu wykonawców: I. Gór- od 3-6, tel. 206-99. 4339 6 ,- Torpedo - Reprezentacja Lodzi 
skiej, A. Góreckiej, J. Kunakowicza i S. Ła-
pińskiego w reżyserii K. Rudzkiego, LAMPY RADIOWE nowe, gwarantowane Początek seansów w dni powszednie o 10~ 

Początek przedst. 0 godz. 19.3o. Kasa Tea- Dr J~ENCZEWSKl - choroby kob'.ece i akn· wszystkich typów znajdziesz tylko w firmie dzinie 16, 18, 20. - W niedzielę i święta o go~ 
szeria, obecnie Lódt, ul. Sienkiewicza 51, „X Muza", Lód:f, Piotrkowska 101, telefon li dzinie 12, 14, 16, lB, 20. 

tru•mim'a'Br:=a•g•a=t•elll.'!a=i"m:czzynC!lni!Zlam::ca=ł=y-dEllz•ie11ń•.••--IEI godz:. li - 7. tel, 181-47. Nr 142-59. 6091 

Zaofiarowanie pracy Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne i KUPIĘ wszelkie znaczki pocztowe do zbioru, N a U k ~ 
POMO<J DOMOWA z dobrymi referencjami weneryczne, przyjmuje, Żeromskiego 4111• Lipowa 1, m. 3, od 13-15. 5762llABSOLWENT Uniwersytetu udzt~ll korepe-

potrzebna do kt1lturalnego domu, dwie osoby, J-6, Tel. 150- 53· 4770 ·-- tycJ·i· zd 1 ym bezpł t i· Of ..+- d Ex 
KSIĄżKI SZKOLNE do wszystkich szkół 0 -n a n e. e. •;, o " -

Piotrkowska 225 /9, godz. 3-6. 6077 Dr LOZA EMIL, specjalista w chorobach najkorzystniej kupisz i sprzedasz w Księ_lpressu" pod „100". 6104 

SAMODZIELNE gospodynie z dobrą znaj o- skórnych, wenerycznych, przyjmuje od 1'.l-2, garnł Naukowej, Piotrkowska 107. 604411' STUDENT (ka), który przygotuje do dużej 
U-8. tel. 179-56, Sienkiewicza 34. 

mością kuchni zatrudnię od zaraz, Lódt, Brz.e- ------·-- 1 
• • matury z matematyki, fizyki, potrzebny od 

łJ!la 12j5, tel. 101-90. 6078 Dr med. TOŁCZY~SKJ, Starszy asystent ;APIOERZYl. Rymklarze!PRłuamdny.do ło6zek, 5
k
7
l
5
e
3
-;zaraz. Wiadomość: tel. 172-25, godz. 13-15. 

POTRZEBNY krawiec damski, Piotrkowska Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista chorób zczyny po eca s ep, 0 lOWa · ·1· 

Nr 154, m. 15. 59>22 uszu, nosa i gardła, Sienkiewicza 37, przyj- ZNACZKI POCZTOWE kupię, Piotrkowska KURSY kroju .i .sz~cia przy ~nstytucie !'.rze-
POTRZEBNA pomocnica domowa, Sowiil- muje od 3-7 pp. Tel. 269-01. 6008 Nr 106, m. 13. 3-5. 6043 mz ys~owo-Rzem1eslniczym WoJew. Łódzkiego. 
skiego 48/-1, tel. 180-37. 602(.) ·-· apisy na komplety roczne, półroczne i spe-
-------------·------- Dr med. I. VOGEL z:e Lwowa - Sfteeje.lista cho- POKOST malarski (lniany), pokost podłogo- cjalne ~oju· męs~ii;go i damskiego przyjmuje 
POTRZEBNI natychmiast tapicerzy do Za- rób kobiecych i. akuszer. pnv}muje, ul, Nam- wy, pokost sztuczny _ poleca Wytwórnia sekretariat - Lodz, Stefana Jaracza 14. 5'754 
kładu Tapicerskiego w Kaliszu. Wiadomość: , towjcza 4. tel. 260-92. 2000 Chemiczna „Ul.TRON" Łódź, Południowa 

Kalisz, 'lJl. Rapackiego Nr 4. 60811 · . . !Nr 78/80, telefon 138-19'. 6096 POLSKA Yl\ICA SZKOLI SEKRETARKI 

EN RGICZNY--d- ln----·-.- t- ---h-·- dl- - Dr B. DOBROWOLSKI, specJalista chorób · BIUROWE. w drugiej połowie września b r 
. E h't kt' z 0 

. Y. orgdanrza.ednor . ant o- ·1 nerwowych i seksualnych, powrócił i przyj_ R 6 .;. n e rozpoczynają sie wykłady· na kursie dla ~e~ 
wiec arc l e . nrzyJmie o powi ie s ano- · 3 7 1 K ·k 6 t 1 186 oo 47 "' '" l - · · 

. k T 1 113_ 6 6082 muJe - , u . operm a • e . - . „u I rretarek, zorgaruzowanym przez Ogmsko 
wis 0

· e · 8 · . ITOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ ŻOŁNIERZA Łódzkie Polskiej YMCA. W programie: ste-
L 

0 
k a l e Dr med. GLA1!ER, choroby skome . i wei;,e- Oddział w Łodzi, ul. Piotrkowska 97, telefon nografia, maszynopisanie, języki obce, 0rga-

ryczne. OrdynUJe 5 - 8 pp. AndrzeJa Nr -8• 263-73 podaje do wiadomości członkom T-wa, nizacja biura i inne. Szczegółowych informa- . 

POKOJU lub dwóch poszukuję. Pośrednie- tel. 179-10· 4133 że został otwarty pensjonat w Wieńcu Zdro- cji udziela i dalsze zgłoszenia przyjmuje Se-
two wynagrodzę. Zgłoszenia pod „Lokal". _ . . \ju na Dolnym śląsku, z którego mogą wszy- kretariat Ogniska, \.U. Moniuszki 4-a, co-
--------·--------·--- Dr TADEUSZ CHĘCINSK!, asyste~t szpitala scy skorzystać za zniżką 35Dio od normalnej dziennie w godz. 9-20, tel. 153-77. 6032 
PRZYJI\i:Ę: dwie starsze panie na subloka- skórno - ~ene~cznego sw. Man! Ma?da-1 opłaty. Bliższych informacji udziela sekre- -------.------------
torki, Wiadomość: Piłsudskiego 19, m. 2. leny, przyJmuJe 4-6 z wyj. sobot, Piotr- 1 tariat T-wa. 5978 Zagub1one dokumentv 

kawska 157. tel. 203-11. 4633 I -
POKOJU niekrępującego poszukuje kultu-
ralny student, tel. 152-08. Gl03 LEKARZ-DENTYSTA, Czesława Lewińska

------------------- Szymkowska, powróciła z urlopu, Piotrkow-
DYŻURY APTEK ska 225/9, tel. 15G-55. 6073 

Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Cymera 
(Wólczańska 37), Bojarskiego (Przejazd 19), Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala Ko
Unieszowskiej (Dąbrowska 24-b), Epsztejna chanówka. Spec. chorób nerwowych przyj· 
(Piotrkowska 225), Trawkowskiej (Brzeziń- muje 4--0 Piotrkowska 16. Leezenie elc'ktro
ska 56), Pawlukiewicza (Pomorska 12). wstrząsowe. 305ł 

-
Powieść o życiu Łodzi-przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 

FOTOGRAF Olejniczak powrócił - Łód:t, ul. 
11-Listopada 2, tel. 217-97. 5663 

ZGUBIONO: upoważnienie i protokół. wyd. 
przez Urząd Ziemski na nazw. Kucharski 

NAPRAWIAl\I bez śladu wszelkiego rodzaju Stanisław, Widzew, Wspólna 39. 6022 
uszkodzoną garderobę, Lódź, śródmiejska 23, -- - ----- ----

m_._2_. _______________ 2_9_3_0 ~~!i!fe~~~:~t \~~~~~~:,..;~':~~~~~le~o~~i~ 
GABINET KOSJUETYCZNY „Wenus", Piotr- skarbowe, oraz inne dokumenty. Żmijewska 

kowska 83. Wszelkie zabiegi nowoczesnej Maria, 6 Sierpnia 37. Ocidać papiery, resztę 
kosmetyki. Porady bezpłatne. 6036 J zatrzymać. 607() 

Fritz Hauser nie zna takich skrupułów. - Zanieś moje błogosławieństwo Han-
Krótko ale straszliwie raz jeden i drugi ce ... i bądźcie oboje bardzo szczęśliwi. 

warknęła jego ciężka pała a Mroczek zwa- Musiały mu się zamarzyć jakieś przeje• 
lił się na ziemię, niby rażony piorunem. sne wizje, bo jak gdyby uśmiechnął się. 

Wprawną ręką lI'iał capo Fritz! Nawet Przez chwilę leżał dalej w milczeniu, aż 
nie spojrzawszy na leżącego, wyszedł po wreszcie zaczął znowu: 

tern z poza stert cegieł. Bacznie spojrzał na - Ja umieram„. ale ty synu uciekaj 

pracujących niewolników, ubranych w pa- stąd i walcz dalej 0 sprawę dla której ja 

siaki i ski.nąt. z:a innego „muzułm~na". zginąłem ... Wojna się skończy, ale w dal· 
Za chwilę 1 Jego trup padł pomiędzy ce- szym ciągu trwać będzie walka o na pra-

gły. . . . . wdę wolną, i demokratyczną Polskę. Bę· 
- Zw1JaĆ się, pracować, darmoz1ady Je- dziemy krajem zniszczonym zubożałym 

dne! - grzmiał potem capo, wywijając ol- materialnie i moralnie.„ dlat;go wy, kt6rz; 

brzymi~ swoją pałą - bo zamorduję was zostaniecie przy życiu, musicie podjąć tę 
Kiedy wreszcie grupa Orszewskiego zna- rpiec i „zielonowinklowiec" miał u ss-ma- wszystkich. walkę: wszvstkie warstwy społeczne w~zy-

lazła się na miejscu pracy, było już późno. nów pewne względy. W przerwie obiadowej kpledzy, szukając stkie klasy~ inteligencja zawodowa,' robot

Równocześnie niemal zjawiła się jąkaś ko- - I na to są sposoby! Takiego muzuł- schronie~ia przed deszczem, znaleźli nieru- nicy i chłopi, bo tylko zespoleD>ie wysiłków 

misja budowlana, awanturując się, że ro· mana w łepek a jutro na jego miejsce za- chome ciało Mroczka. wszystkich podniesie kraj z upadku. 

bota idzie zbyt opieszale. żądać kogoś młodszego i zdrowszego - Otoczyli _go żałosnym kołem.. • Mówił z cora~ większym trudem. z tru-
Wszczął się zamęt, rozległy się hałasy. przymknął oko podoficer. ::_ A jak nie, to Orszewski przyklęknął obok mego i pod- dem złow'ł oddech i dok , 1. 

t · · b' d · · b d · "ó ł ł 1 · onczy · 
Praca zawrzała podwójnym tempem, ale s r~c1sz swo1ą m ę 1 1utro sam ę z1esz ru s mu g owę. . • . . - Tak będzie i tak być musi.„ a teraz 

podrażnieni naganą ss-mani chodzili źli jak n'Osił cegły! .w s~rc~ u:z~ - ch~ciaz tu w O§wi~1- mój synu„. PODAJ MI DŁOŃ! 
psy. Nie po to Fritz Hauser przetrwał 14 lat mm widział JUZ tyle tysięcy trupów - me-

- Będziemy musieli zdJ'ąc ci capowską kryminału i w Oświęcimiu zdobył szar- wypowiedzianą żałość. Ręka jego była już zimna. Orszewski wy· 
czuł w niej chłód śmierci. 

bindę! - warknął unterscharfiihrer do żę „capo", ażeby stracie teraz dobrą Oto w oczach jego umiera Jesu:ze jeden p 
1 

k , . 

capa - twoi ludzie formalnie nie robią już reputację przez jakiegoś polskiego „wsza- stary towarzysz. Ktoś, kto razem z nńm ~.ce Mrocz a h ~scisnęły. go mocno. I 
nic. Leniuchują, jakgdyby 'budowali klozet rza". pracował kiedyś w fabryce Brauera, dobry t:wa 1, tak przez c w~lę: ~WaJ ,r~p~eze,ntan
dla swojej ciotki, a nie ważne dla państwa Spogląda z nienawiścią nia wleczącego się patriota - i ojciec tej, która obok Urszuli ci dwoch 0?c~c~ sobie m.egdys sw:at?w -

zakłady przemysłowe! Patrz na przykład z powrotem Piotra Mroczka. W jego miała w jego sercu najcieplejszy kącik. rz~ zroz~m.ieh_ S) ę w:es~cie tu w cien_m po

na tego! Położył sobie na kobyłkę dwa.n.a- oczach mordercy zapalają się złe ogniki. - Piotrze - szepnął pochylając się nad tehgent, m~yr:ie: Zbigme:v Orsze\~sk'.• któ

gcie cegieł, zamiast pełnej ilości i wle- - Chodź za mną! - powiada do stare- nim. rzy ~rozumieli .się wrezscie tu w ciem u P~
cze się jak mucha po nawozie - wskazał go. Czyżby go wskrzesił całym ogromem sępme w7l1:tuJący~h .w g~rę k~ematory1-
ręką na dyszącego ze zmęczenia Piotra Prowadzi go powoli między sterty ce- swojej . żałości? bo oto lekko zadrżały po- nych kommow oświęcimskiego 0~ozu. 
Mroczka. gieł. Tak wyglądać musiał Kain, kiedy wieki Mroczka a on spojrzał na niego pra- Zaraz potem opadła głowa umierającego 

- Cóż jestem winien, że obozowy „Ar- szedł obok Abla w stronę lasku rosnącego wie, że przytomnie. i Mroczek skonał. 
beitsdienst" przydziela nam ta!>ich muzuł- opodal ofiarnego stosu. - Zbigniewie - jęknął. Orszewski nje zapłakał w obozie ani ra-

manów, zamiast wysłać ich do kremato- Tylko, że Kain zamordowawszy brata, Wargi jego poruszały się z trudem, wre- zu, ale teraz z oczu jego popłyneły łzy. 

rium! - mruknął capo, który jako Nie- zląkł się potem swoje~o czynu. szcie wyszeptał: (D. c. n.) 
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